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Zamiast słowa wstępnego.
D nia 1. s ty czn ia  1909 zaw ieszonem  zo

stało  w ydaw nictw o „M i e s z c z a n i n a "  
- z powodu nag łego  zap alen ia  oczu, na  

k tó re  zapadam  coraz częściej, zw ażyw szy, 
iż od la ł 19tu w ydaję z m ałem i p rzerw am i 
dw ie gaze ty  odm iennej n a tu ry .

W praw dzie  złośliwe jednostk i —  ho 
gdzież ty ch  dziś b ra k n ie  —  rozsiew ają  po
głoski, że p. b u rm is trz  dr. B arb ack i g ru 
bym i ty s iącam i p rzek u p ił „M i e s z c z a- 
n i n  a “ , d la tego  ośw iadczam  publicznie, 
iż to je s t w ie ru tn a  bajka, gdyż n a  coś po
dobnego nie odw ażyłby się nasz b u rm istrz . 
On zna „s w o i c h “ ludzi aż nad to  dó
br ze!...

Poniew aż w ciągu  ubieg łego  półrocza 
zeszły tu ta j  liczne w ypadk i d o n i o s ł e 
g o  z n a c z e n i a ,  o k tó ry ch  ludność N o
wego Sącza i p ow ia tu  n ie ina  dokładnego 
w yobrażen ia , —  poniew aż dalej w szyscy 
w ybitn iejsi obyw atele  naszego m iasta  
u zn a ją  k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  l o 
k a l n e g o  p i s m a ,  poniew aż w reszcie 
„Zw iązek1" nowosąuecKlcli w łaścicieli i c e l 
ności, celem  skuteczniejszego  pop arc ia  
swej działa lnośc i bez o rg an u  obejść się 
n ie  może —  przeto  z ca łym  zapałem , póki 
siły  s tarczą , zab ieram  się do dalszej p ra cy  
red ak to rsk ie j, pełen nadziei, że zn a jd ą  się 
ludzie  zacni i chętn i, k tó rzy  raczą  w esprzeć 
m ię n a  tern tru d n em  stanow isko  i dołożą 
s ta ra n ia , aby  m iasto  Nowy Sącz, liczące 
23.000 ludności, m ogło m ieć w łasny  o rg an  
n a  zawsze.

P ro g ram em  „ G a z e t y  S ą d e c k i e j “, 
k tó ra  weźm ie w obronę oprócz Nowego 
Sącza także sąsiednie m iasteczka i ludność 
w iejską całego obwodu, t. j. pow iatów : 
N o w y  S ą c z ,  G r y b ó w ,  L i m a n o w a  
i N o w y  T a r g ,  jak o  o k ręgu  w yborczego 
do R ady  państw a, będzie p ra ca  d la  dobra 
w szystkich bez w yjątku, a  k u  tem u  celowi 
m u sim y  dołożyć s ta ra n ia  około w y tęp ien ia  
szkodników  w szelkiego rodzaju , o raz sze-
1 .  C ’1 u_rl,,, i i i u,' . i .  . j lm  i- . W
k ie ru n  ku polityczn o-społecznym .

Pod h asłem : „W olny hhlop z wolnym  
m ieszczanem !“ p rzystępu ję  do w ydaw 
n ic tw a  „ G a z e t y S ą d e e k i e  j “ , w p rze
k o n an iu , że m oje rze te ln e  u s iło w an ia  zo
stan ą  p r z e z  w s z y s t k J n J ^ .  l j p d z i  
d o b r e j  w o l i  życz liw ie  p rz y ję te  i po
p a rte .

Józef Gutowski

Targowica miejska przeciw chłopom,
Do niedawna szedł lud wiejski do walki 

w yborczej pod hasłem: B ij  s t a ń c z y k  a!... 
albowiem rozumiano, że szlachta jest przy
czyną wszystkiego złego w naszym biednym 
kraju.

Niezadługo przekonano się, że szlachty 
rodowej niema już wiele, i że ona nie jest 
najgorszą — ale za to są obszarnicy, w  po
staci różnych dorobkiewiczów, którzy uwa- 
feją się za uprzywilejowanych do rządzenia 
krajem, a nawet w  państwie, i że ta właśnie 
klasa ludzi jest bardzo szkodliwą.

Za przykładem obszarników, zorganizo
wanych na program konserwatystów, zawią
zały się w  większych miastach kliki, złożone

z inteligencyi, chciwej władzy wyłącznie dla 
swego interesu Tak więc pow stała n o w a  
o d m i a n a  T a r g ó w  i c z a n ,  do których
niestety należą synowie chłopów i mie
szczan, jak: adwokaci, lekarze, profesorzy i 
urzędnicy, sami „s p e c y a 1 i ś c i“ od bru
dnych interesów ; a więc ludzie bez czci i 
w iary, których w  innych krajach wyklętoby 
ze społeczności.

Targowica miejska, którą bez miłosierdzia 
zwalczaliśm y poprzednio przez cafych lat 
dziesięć — jest, jak poucza bolesne doświad
czenie, stokroć gorszą od stańczyków, gdyż 
ona przy pomocy starostów  zawładnęła rządy 
w miastach, skąd szerzy zgniliznę moralną na 
powiat i jego wsie. Targowiczanie opanowali 
dalej w szystkie instytucye publiczne i p ry 
watne, gdzie w yzyskują swoje stanowisko, 
gnębiąc i oszukując w  straszny sposób na ka
żdym kroku zarów no chłopa jak i mieszcza- 
na, zaś dla odwrócenia uwagi od siebie ba
łamucą nieuświadomionych, głosząc z udaną 
nabożnością: „ T e m u  w s z y s t k i e m u ,  ż e  
s i ę  ź l e  d z i e j e ,  w i n i e n  j e s t  r z ą d  
c e n t r a l n y  w W i c d i . i u  — a l b o  w  i n-
ii I o n N  i c  n i  c  y !“

Na gniazda Targowiczan nie uderzają na
sze rzekomo postępowe stronnictw a; co 
smutniejsza, gniazda owe tolerują wyższe 
władze, ba naw et uczciwi adwokaci, profe
sorzy. lekarze, księża, nauczyciele i urzędni
cy, jakkolwiek gorszą się bezprawiem  Tar- 
gowiczan, to jednak siedzą cicho, bo nie chcą 
prowadzić walki z ludźmi, k tórzy nie prze
bierają w środkach łajdackich, aby zgnieść 
każdego, ktokolwiek odw ażyłby się napięt
nować ich szkodliwą działalność; więc też 
nic dziwnego, że to plugastwo urosło w  siłę 
i bezkarnie upraw ia rabunek w jasny dzień.

W  ostatnich czasach Targow ica miejska 
zapuściła sieci na zdobycie rządów w R a
dach powiatowych, co nie jest znowu tak 
trudnem, ponieważ dzięki e c h t  g a l i c y j 
s k i e j  ustawie dla Rad pow iatow ych wcho
dzą do tej instytucyi pęąwdziwie psiem pra- 
\vi.pi wyłącznic wóici. burm istrzow ie i ra 
dni, Którzy następnie w UópUl u ii v .. przera
żoną władzę nad swoją w łasną działalnością 
na wsiach i w  miasteczkach. Czyż to nie jest 
skandal... możliwy tylko w  Galicyi?!...

Z takiej sytuacyi umie korzystać w pierw 
szym  rzędzie inteligeneya miejska; ona bo
wiem w prow adza większość swoich „z a - 
U f a n y  c h“ ludzi do W ydziału powiatowego, 
gdzie zawiązuje się klika Targowieka, która 
następnie decyduje o całej gospodarce w 
m iastach i po wsiach.

Najwymowniejszą fotografią takiej roboty 
Targowiczan jest powiat N o w o s ą d e c k i ,  
gdzie do końca stycznia 1909 roku wodziła 
rej „ S p ó ł k a " :  burm istrz p. dr. Barbacki i 
p. Merkl, sekretarz Rady powiatowej, nadto 
obaj dyrektorzy kasy  zaliczkowej w  Nowym 
Sączu i serdeczni przyjaciele. Do pomocy 
mieli oni jeszcze trzech „swoich" zaufanych 
tow arzyszy, mianowicie: ks. dra Góralika, p. 
P isztka i p. Kopaczyńskiego, czyli pięciu zde
cydow anych i zawsze jednomyślnych człon
ków przeciw  dwom członkom-chfopom.

Rzecz naturalna, że bracia Targowiczani*, 
zaw ładnąw szy W ydziałem  powiatowym, za
raz rozdzielili role między siebie według po- 
przód ułożonego planu. Burm istrz z Nowego 
Sącza wziął w  swoje ręce i w yłączną „opie

kę" swoje miasto, zaś jego przyjaciel, sekre
tarz Rady powiatowej, gospodarkę powiatu 
i jego funduszów.

Co się działo pod rządajni tęi Targowicy, 
trudno tutaj przedstaw ić nawet w najdrob
niejszych zarysach. O skandalicznej gospo
darce przez całych lat 9 możnąby spisać ol
brzymie tomy. Lecz rzućmy zapłonę na różne 
bezpraw ia i gw ałty, o jakich ąz^zegółowo pi
sał „M o n i t o r “, a przejdźmy do historyi 
najnowszych czasów, boć i onfy dadzą nam 
wierny obraz nie tylko o obetuśj, lecz i po
przedniej robocie naszych Targowiczan.

Pamiętnego dnia 16. lutego 1909 w ybrany 
został prezesem  Rady powiatowej w iększo
ścią głosów (15 na 25) poseł <0 Rady pań
stw a i dotychczasow y w icepr-zes p. S t a 
n i s ł a w  P o t o c z e k ,  zaś ijego zastępcą 
znany ludowiec p. rejent Obmjnski, którego 
przed dwoma laty przy ukonstytuowaniu 
Rady powiatowej głośny w  ki i)u i państw ie 
starosta Jarosz zasądził bezprawnie i pod 
bagnetem zandarmskim k a z a ^ d p ro wadzić z 
sali posiedzeń tej w ładzif^ekonom icznej 
w prost do kryminału. \

Przeciw  tym wyborom  wtfmsł bTirmfetrz 
dr. Barbacki rekurs; ten jednak, jako zupeł
nie bezpodstaw ny Rada powiatowa odrzu
ciła. Ale od czegóż jest „ó p i e k u n“ dra 
Barbackiego — JE. dr. Korytowski? P rze
cież nie dla parady zrobił g o Ł  Barbacki po
słem z Nowego Sącza do S « n u ? !  Pojechał 
więc do niego do Wiednia, a t»  swoim w pły
wem nie dopuścił do san k cy ł cesarskiej po
sła Potoczka i rejenta Obtnilskiego. Nieda
leka przyszłość okaże, czy JH  były minister 
skarbu i nasz poseł, zechce błonic nadal łaj
dactw  swego pupila, czyli teźłodsunie się od 
niego ze wzgardą...

D otychczasow y zastępca p re z e sa  Rady 
powiatowej poseł Potoczek, Jb jąw szy  urzę
dowanie po zm arłym  marszałku, przeprow a
dził w  myśl ustaw y szkontrujn kasy powia
towej. Sprawozdanie z sześciodniowej lustra- 
cyi wszystkich funduszów k a w  i rachunków 
w ykazało olbrzymią moc niewłaściwości ka
sowych tak dalece, źe wproSitrtKtiKśe.^V;ł&, 
zbadać, czy fundusze są w |m !eżytym  po
rządku, albowiem wypłacano! gruoe tysiące 
bez żadnych asygnat I bez kgltów , gdyż w  
ten sposób wydano z kasy c łń o  90.000 Kf! 
— nie wspominając już o ró liy ć h  innych i 
ciekawych niedom aganiach...B

Gdy takie sprawozdanie A t a ł o  odczyta- 
nem na posiedzeniu pełne] powiatowej, 
padł niemały popłoch na b rH ja rg o w ic z a n , 
która też postanowiła z a ra ^ B m śc ić  się na 
prezesie Rady powiatowej, zgłosiła u- 
rzędownie, że większość \ B ł i a l u  nie w e
źmie dotąd udziału w  p o s i^ H iia c h , dopóki 
te zarzuty  zbadane nie z o c f lL

Na prośbę posła P o to cz j^M u  ządził W y
dział krajow y lustracyę k a s ^ B  iatowej, co 
trw ało  od 29. m arca do 3. k w Ł i a  1909. Lu- 
stracya nie tylko spraw dził;*yy tkn ięte  w 
sprawozdaniu „usterki", ale j f t c z e .  całą li
tanię nowych przekroczeń, o B r y c h  pomó
wimy obszerniej w  dalszym c B u

W obec tego obmyślili T a rg ® iczame no
w y plan iście szatańskiego pom jlłu , w  szcze
gólności: aby rozbić Radę powiatową, w 
której rządzi chłop-marszałek z /większością 
chłopów, i wprowadzić komisanja rządow e
go. rozumie się jednego ze „swoifch". Ku te
mu celowi odbyło się dnia 16. cąerwca b. r.



pierwsze, — jakiego jeszcze dotąd nie było 
— nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, 
na którem delęgaci z m iasta Nowego Sącza 
ziożyli spraw ozdanie ze swoich czynności w
Radzie powiatowej.

Referentem, tego sprawozdania byt p. 
Franciszek Pisfztek, c. k. radca sądowy, któ
ry  przedstawił hisioryę ruchu ludowego pod 
przewodnictw*on posła Potoczka i jego sa
molubną politykę oraz zorganizowaną w ięk
szość chłopską w Radzie powiatowej, nie 
w stydził się powiedzieć, że chłopi przezna
czali znaczną ,część dochodów powiatowych 
na użytek włościan ze szkodą miasta Nowe
go Sącza, ale naw et twierdził, iż wedle krą
żących pogłosek, ta  większość chłopska 
rządziła powiatem. Z chwilą śmierci m ar
szałka ś. p. Gjębockiego objął rządy  jego za
stępca poseł Potoczek, który w ykorzysta
w szy  szczęśliwą dla siebie sytuacyę, w ybra
ny został prezesem Rady powiatowej, zaś je
go zastępcą p. Obmiński, rejent ze Starego 
Sącza. Za czafców ś. p. Głębockiego mieliśmy 
gw arancyę, że sp raw y  miejskie traktow ane 
są p r z y c h y l n i e ! ! ! )  i sprawiedliwie!!!), 
bez przymieszki złośliwości!?) — obecnie 
zachodzi uzasadniona obaw a!?!), że spraw y 
naszego miasta będą zagrożone wobec nie
życzliwej nan) większości Rady powiatowej. 
Ponadto człoiikowie Rady miejskiej Nowego 
Sącza nie mogą mieć zaufania do m arszałka 
p. Potoczka i tegoż zastępcy p. Obmińskiego 
nie tylko na podstawie samego wyniku gło
sowania, ale rakże sposobu ich dotychczaso
wego urzędowania.

Odczytania tego t e n d e n c y j n i e  n a 
c i ą g n i ę t e g o  spraw ozdania wysłuchała 
Rada w grotjowem milczeniu i po otwarciu 
dyskusyi żaden z radnych nie umiał, czyli 
też bał się kfflii Targowiczan, zapytać dele
gatów  do Rajdy powiatowej o wyjaśnienie 
wielu ważnyęn momentów, podniesionych w 
sprawozdaniu. Jeden tylko opozycyonista p. 

l e k s a n d f c r  zażądał odczytania obydwu 
skryptów, ^ m eg o  serdecznie!!!) odradzał 

urmistrz, o i^ h d ćz a jąc , że są one bardzo 
długie i zabiorą^Radzie co- najmniej półtorej 
godnUy" ćźasu.
"N astęp n ie  zabierali głos burmistrz, oraz 

radni: dr. Sterkowicz i dr. Sichrawa, poczem 
Rada uchwaliła j' e d n o m y ś l n i e  (z w yjąt
kiem jednego jto su  p. Aleksandra) następują
ce wnioski: R jn a  miasta przyjmuje do w ia
domości spratA zdanie swych członków do 
Rady pow iatolej, uznaje obecną gospodarkę 
R ady powiatowej i W ydziału za szkodliwą; 
w zyw a sw oid l członków do solidarnego na
dal postępow ała! w ytyka wiceburm istrzowi 
p. Aleksandrowi jego przyłączenie się do 
większości pofsetu Potoczka; w ybiera 4-ch 
członków jako deputacyę z miasta, która 
bezzwłocznie juda się do Namiestnictwa i 
W ydziału krajowego o przywrócenie praw i
dłowej gospodarki w  Radzie powiatowej; 
w reszcie uchwala w ydać kosztem funduszów 
miasta 1000 egp. broszurki, która obejmie od
czytane sprawozdanie i dzisiejsze uchw ały 
Rady. miejskiej, oraz roześlą .ią po mieście i 

_ m ię^.zj^aczew Jram i gmin powiatu.
Tak wygląda lewa strona medalu — zu

pełnie jednak inaczej przedstaw ia się jego 
praw a stronaLZ chwilą, gdy Targowiczanie 
nowosądecey łrzek o n a li się, że nie mogą 
mieć nigdy w fcszo śc i w  Radzie powiatowej 
ani też m a iB ć  o przeforsowaniu swego 
członka na i j f s z a łk a .  zrozumieli, że skoń
czyło się r a ż w z a w s z e  ich skandaliczne pa
nowanie w i^K cie  Nowym Sączu i powie
cie; zrozum U ^B ę dotychczasow a spółka ko
m andytow a: r b a c k i i M e r k e l  zban
krutow ać m tp H  że odtąd rozpocznie się no
w a era t. zy ^ z y s t e j r ę k i .

Najpierw urządzili nasi Targow icza
nie bojkot, ten zrobił klapę, postano
wili za w szeB T cenę rozbić Radę powiatową 
i żądać k o iB a rza  rządowego, k tóryby na
stępnie p rze fcw ad z ił takie w ybory, iżby oni 
uzyskać m (B  większość w nowej Radzie.

Lecz p a B n  Barbackim, Merklom, Piszt- 
kom i tow. B* rozchodzi się o szkodliwą go
spodarkę P p o czk a  dla powiatu i miasta — 
im bowiem lżą  głównie na sercu m i l i o n o 
w e  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  mające się 
wykonać \  Nowym Sączu, a na których 
przecież dr* B a r b a c k i ,  jako adwokat, za
robić może sałkiem uczciwie bagatelkę... oko
ło ćwierć rtfflona!!

Tego przedsiębiorstwa oraz innych w 
projekcie będących, nie przeprowadzi bur
mistrz dr. Barbacki, nie mając, jak poprze- [ 
dnio, ślepego poparcia u ś. p. Głębockiego, 
dlatego za wszelką cenę należy rozbić Radę 
powiatową, aby jeszcze przed jesienią po
staw ić na czele powiatu manekina, chociaż
by w guście ks. Górauka i Kopaczyńskiego.

Wobec takiej sytuacyi postanowił bur
mistrz na podstawie jednomyślnego upoważ
nienia Rady miejskiej udać się o pomoc do 
Lwowa, aby tam znaleźć poparcie „uczci
w ych" starań p. dra Barbackiego, który nic 
innego... jak tylko dobro miasta i powiatu ma 
na sercu.

Niechaj jednakże nie zapominają nasze 
w ładze krajowe, iż za posłem Potoczkiem i 
za rejentem Obmińskim stoi solidarnie lud i 
mieszczaństwo całego powiatu, co w razie 
potrzeby gotowi są każdy gw ałt odeprzeć 
gwałtem. Obecnie już i tak jest aż nadto do
syć rozgoryczenia z powodu długoletniej 
anarchii, panującej we wszystkich instytu- 
cyach miasta i powiatu; aż nadto wiele prze
kleństwa na rządy powszechne znienawidzo
nej spółki „Barbacki i Merkl“, dlatego za
wczasu wołam y: Ostrożnie z ogniem, bo lu
dność naszego powiatu jest bardzo cierpliwą, 
ale do pewnych granic. Pamiętajcie panowie 
rządcy kraju, iż żyjemy z powodu ogólnej 
nędzy w czasie niezmiernego rozdrażnienia, 
więc każdy nieoględny krok spowodować 
może nieobliczalną w skutkach katastrofę. 
Namyślcie się poważnie: czy popierać klikę 
Targowiczan — czyli też dobrą spraw ę bii- 
zko dwustotysięcznej ludności?

Przeciw powyższej uchwale, która mogła 
wylęgnąć się tylko w  zaKatarzonych mózgo
wnicach, wniesiony został rekurs do W y
działu Powiatowego i krajowego dla następu
jących powodów: 1. że przekracza zakres 
działania Rady miejskiej, określony ust. gm. 
w  § 23. i 26.. ponieważ nie tylko wdaje się w 
ujemną krytykę swej przedłożonej władzy, 
ale nadto rozszerza o jej działalności fałszy
we i ubliżające wieści; 2. usiłuje w błąd 
wprow adzić zarówno najwyższe władze iako 
też ludność miasta i powiatu orze? tenden
cyjnie przedstawione sprawozdanie, które nie 
zgadza się z orzeczeniem W ydziału krajow e
go; 3. szkodliwą jest dla samej gminy Now. 
Sącza, naraża ją bowiem nie tylko na zby
teczny i znaczny w ydatek na pokrycie ko
sztów  jazdy deputacyi 5 członków do Lw o
wa-. ale także na koszta publikacyi owego 
sprawozdania, co razem pochłonie około ty 
siąca koron albo i więcej; że w  posiedzeniu 
tern brał udział sekretarz Rady powiatowej 
p. Karol Merkl, ba naw et głosował przeciw 
swej przełożonej w ładzy, co według ustaw y 
iest niedopuszczalnem.

Niechajże teraz osądzi każdy bezstronnie. 
C7V ludność miasta i nowiatu do takich ..ucz
ciwych" delegatów może mieć zaufanie?!

Rozbój — czy wybory?
„ Zwymo<!+v„'' uiAre dnia 1. czerw ca b. r. 

odniosła partya  magłon ,* ni Są
czu przy ostatnich w yborach do Rady miej
skiej w III. kole, słusznie nazw ać można 
zwycięstwem  Pyrrhusa, gdyż nie w ypływ a 
ono ze szczerości większości wyborców, lecz 
dokonane zostało przy pomocy najwstrętniej
szych szacherek i gwałtów, na jakie nie od
w a ż y łb y  się z pewnością żaden inny bur
mistrz — tylko katolicki dr. Barbacki, o któ
rym  nie darmo mówią naw et jego przyjacie
le: M o d l i  s i ę  p o d  f i g u r ą ,  a m a  d i a 
b ł a  z a  s k ó r ą l . . .

Oświadczamy, że walka w yborcza do 
Rady miejskiej miała podkład c z y s t o e k o -  
n o m i c z n e j  n a t u r y ,  ponieważ gospodar
ka majątkiem gminy od lat 9 prowadzoną jest 
bardzo niedołężnie, w prost lekkomyślnie. To 
też uświadomione mieszczaństwo, zarówno 
katolickie jak i żydow skie oraz robotnicy ko
lejowi, słowem w szyscy, k tórzy  pragnęli 
wprowadzić do m artwej Rady miejskiej n o- 
w e g o  d u c h a  i r o z u m n y  z a r z ą d  w  
m i e ś c i e ,  stanęli ochotnie do walki przeciw 
znienawidzonej klice magistrackiej, która z 
zaniedbaniem najistotniejszych potrzeb sze
rokich mas ludności i bez względu na ogólną 
nędzę w  mieście r z u c i ł a  s i ę  n a  s p e k u -  
i a c y i ” m i l i o n o w e  p r z e d s i ę 

b i o r s t w a ,  grożące gminie oraz jej oby
watelom nieuniknionem bankructwem.

I niewątpliwie pod takiem hasłem prowa
dzona akcya musiałaby dać pomyślny wynik 
z w yborów  — gdyby nie cały aparai szwin- 
dlów i nadużyć oraz liczna gw ardya agita
torów, gdyby nie pijaństwo, groźby i prośby, 
przy których pomocy wprow adził burmistrz 
do Rady miejskiej osoby, które nie posiadają 
wśród ogółu ludności żadnego zaufania, bo 
albo stoją pod zarzutem  zbrodni, albo też 
mają dosyć m asła na głowie.

Jakim sposobem odniósł burmistrz dr 
Barbacki zw ycięstw o przy w yborach — naj
lepiej przekonają się Szan. Czytelnicy z z a 
r z u t  ó w , wniesionych do c. k. Namiestni
ctw a przeciw wykonanym wyborom. Zarzu
ty  dzielą się na dwie części: pierw sza oma
wia pogwałcenie ordynacyi wyborczej od
nośnie do samego przygotow ania do w ybo
rów  — druga przytacza fakta nadużyć przy 
wyborach.

A d I. Jak wiadomo, obecne w ybory od
były  się powtórnie po zniesieniu poprzednio 
dokonanych w yborów  w grudniu 1907 roku, 
a wobec tej okoliczności dzisiejsze w ybory 
powinny się odbyć na podstawie listy ułożo
nej w r. 1907 dlatego, że peryod w yborczy 
połowy członków do Rady miejskiej upłynął 
w  marcu 1907, i że w owym  czasie opłacają
cy od roku podatki byli uprawnieni do w y
boru tejże połowy R ady gminnej — n i e z a ś 
o b e c n i e  o d  r o k u  opłacający podatki, 
gdyż w  ten sposób pierwsi zostali bezpra
wnie pozbawieni swego praw a wyborczego.

Nowa lista w yborcza ułożoną była spe- 
cyalnie dla stronnictw a magistrackiego, al
bowiem zaw ierała nie tylko rozmyślne po
myłki w imionach i nazwiskach oraz w  kw o
tach przypisanego podatku, zw łaszcza u 
„w ątpliwych" wyborców, lecz nadto niezgo
dne z wykazam i podatkowymi kwoty. Pod
nosimy również karygodną manipulacyę bur
m istrza przy ułożeniu listy wyborczej, mia
nowicie w tym  kierunku, że wielu wyborcom  
z przeciwnego obozu, k tórzy przy  poprze
dnich w yborach m i e l i  p o  d w a  g ł o s y ,
ohponio prayznuł tydko jcdon głoo,-niektórym 
zaś wyborcom głos odebrał.

Pow yż wspomnianych ..kalkulacyi" w li
ście wyborczej nie można było zbadać w  
ośmiodniowym terminie i zaczepić rekiania- 
cyą, już z tego powodu, że owa lista w y ło 
żoną była w s z e ś c i u  godzinach urzędo
wych tut. M agistratu (od 8. rano do 2. po 
poł.), a więc w  czasie najniekorzystniejszym 
dla bardzo znacznej liczby wyborców, zaję
tych w tych samych godzinach w urzędach 
lub służbie, już też dlatego, że lista w ybor
cza obejmowała przeszło 3.090 w yborców  w 
spisie n i e a l f a b e t y c z n y m ,  lecz wedle 
podatku rozmaicie i dowolnie skombinowa- 
nym, w reszcie dla tej przyczyny, że lista w y
borcza strzeżona była pilnie przez bandę 
agitatorów  żydowskich, którzy listę z rąk 
w yborców  opozycyi odbierali i przez pozor
ne jej badanie udaremniali dokładne przeglą
dniecie całej listy.

W  ..liście koła 1. umieszczono osoby, które 
wedle ustaw y nie mają praw a wyborczego, 
w szczególności ^wpisano tam kilku zakonni
ków  OO. Jezuitów, udzielających zastępczo 
nauki religii w  tutejszych szkołach, a więc 
nie katechetów ; nadto umieszczono kiero
wniczki szkół żeńskich, które nigdy dotąd nie 
głosowały, ponieważ ustaw a mówi w yraźnie 
o m ę ż c z y z n a c h  albowiem prawo takie 
przyw iązane jest tylko uo ocoby dyrektora 
szkoły; w reszcie umieszczono y  -u^de kie
rownika pryw atnej szkoły izraelickiej -  
fund. br. Hirscha — zaś wniesione w  tych' 
kierunkach reklam acye i rekursy nie odnio
sły pożądanego skutku.

Nauczeni srnutnem doświadczeniem przy 
wyborach w  r. 1907. gdzie z powodu stra
sznego ścisku i braku swobodnego dostępu 
do urny bardzo znaczna liczba w yborców  
nie mogła głosować, domagała się P^rtya ()" 
pozycyjna zarządzenia w yborów w III. kole 
w  trzech osobnych sekeyach. dalei urządze
nia lokalu wyborczego w ten sposób, aby 
w yborcy postemńac ieden za drugim, njogri 
wchodzić do sali ieanemi drzwiami, a w y- 
głosowawszy. odeiść drtigiemi: w reszcie aby 
nad czystością w yborów  i orz.y obbczehiu 
głosów czuwać m ogło trzech możow znńfai 
nia z łona onozycyi. Temu jednak ze wszec
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stron słusznemu żądaniu burm istrz zadość 
nie uczynił, owszem zabarykadow ał przy
stęp do swojej trybuny z trzech stron, zaś 
w ybory  mimo 3.000 upoważnionych do gło
sowania rozpisał na jeden dzień i w jednej 
sali, co miało ten szkodliwy skutek, że w y 
bory rozpoczęły się od 8. godziny rano dnia 
1. czerw ca i trw ały  do godz. 9. rano dnia 
następnego, a jednak bardzo wielu w ybor
ców nie mogąc z powodu słabości przebić 
się przez tłum y zbite w jedną masę, albo też 
nie mając czasu do dalszego ślęczenia w no
cy o głodzie, poszło do domu. nie oddawszy 
głosu.

Rozpisanie w yborów  dla III koła na 
dzień 1. czerw ca b. r., przypadający bezpo
średnio po Zielonych Świątkach, w czasie 
których znaczna liczba wyborców  wyjeżdża 
do swoich krewnych, wpłynęło niekorzystnie 
na frekwencyę wyborców. Ponadto w dniu 
1. czerwca był targ w Nowym Sączu, w któ
rym bardzo wielu wyborców-kupców, han
dlarzy. przem ysłow ców i rękodzielników u- 
dział zaw sze bierze, nie mogli głosować w 
ciągu dnia, lecz szli do w yborów  dopiero 
wieczorem, a nie mogąc docisnąć się do ur
ny. odchodzili, nie oddaw szy głosu.

Uwiadomienie interesowanych o dniu w y
borów nie zostało należycie opublikowanem. 
ponieważ jedynie w ś r ó d m i e ś c i u  w yle
niono drukowane plakaty, które zostały nie
bawem zaarte lub zalepione, natomiast w 
wielu dalszych dzielnicach miasta, gdzie mie
szka około części wyborców  III. koła nie 
rozlepiono ogłoszeń i przez to znaczna ilość 
wyborców  nie wzięła udziału w wyborach.

W  ogłoszeniu o terminie w yborów  poda
no, że w ybory z III. koła odbędą się dnia 1. 
czerwca, z koła II. dnia 7., zaś z koła I. dnia 
9. czerw ca — chociaż dotąd praktykowano, 
że pomiędzy wyboram i III. a II. koła była za
wsze tylko dwudniowa przerwa. W prow a
dzenie sześciodniowej pauzy dało powód 
wyborcom do przypuszczenia, że w ybory w 
III. kole odbyw ać się będą przez trzy  dni, 
co naw et potwierdzali i rozgłaszali agitato
rzy partyi magistrackiej. Że to przypuszcze
nie hvło uzasadnionem. oraz 
na dwa lub trzy  dni był już z góry przez bur
m istrza uplanowanym, dowodem niezbitym 
okoliczność, że dnia 1. czerw ca po południu, 
gdy olbrzymi tłum w yborców nie mogąc mi
mo kilkugodzinnego dobijania się do urny od
dać swego głosu, domagał się gwałtownie, 
ażeby burm istrz zarządził swobodny dostęp 
do urny — ośw iadczył tenże burmistrz, „iż o 
godz. 7. wieczorem odroczy dalsze w ybory 
do dnia następnego, więc jutro, t. j. 2. czerw 
ca każdy będzie mógł jeszcze oddać swój 
głos*4. Pow yższe oświadczenie miało ten sku
tek, że bardzo znaczna liczba wyborców, ci
snących się od rana do głosowania, poszła 
do domu. pociągając za sobą innych, którzy 
stali na kurytarzu ratusza lub którzy w tyrn 
czasie zdążali do ratusza.

Na przytoczone powyżej okoliczności po
dano w proteście cały szereg świadków.

(C. d. n.)
% ę. ę.

P r o ś b a  o d  A d m in ls tr u c y i .
Dzisiejszy numer, jako okazowy, prze

syłamy do wszystkich
przyjaciół ludu i mieszczan oraz
do miłośników prawdy —

i  prosimy ich o rychłe nadesłanie prenume
raty, która jest jedyną podstawą dla na
szego pisma iSadto prosimy, o jednanie 
nam n^^ych czytelników i  przysłanie adre- 
i ŵ J ? ? jom y ch> któr*yby „G A ZE TĘ  
SĄ U L C K Ą  zaprenumerować mogli. Komu 
trudno przychodzi samemu trzymać gazetką 
niechaj to uczyni do spółki w dwóch, trzech 
lub czterech, byle tylko rozpowszechniła się 
ja k  najsilniej w tut. okręgu.
$  y  jpfc  ^  ^

K r o n ik a
Senzacyjny proces karny. Cztere człon- 

kie Wydziału pow iatow ego w Nowym 
Sączu, mianowicie pp, Pisztek, radca 
sądow y ks. dr. Góralik, infułat i p ro 
boszcz. dr. Barbacki, burmistrz, i Kopaczyń- 
s '> se*<r' Tow. roln., zaskarżyli o zbrodnię

oszczerstw a marszałka powiatu, posła Sta
nisława Potoczka i jego zastępcę, p. O b- 
mtńskiego, rejenta ze Starego Sącza, za to, 
że odważyli się w glądnąć do b a g n a  n i e 
p r a w i d ł o w o ś c i  i s a m o w o l  i, jakich 
w Kasie powiatowej dopuszczali się odnośni 
urzędnicy Rady powiatowej. Dnia 26. czerwca 
b r. odbyła się rozpraw a przeciw wice
marszałkowi p. O bm ińskiem u (bo marszałek 
jako poseł bez przyzwolenia Rady państw a 
jest nietykalny), która po przesłuchaniu o b 
winionego została odroczoną celem zażą
dania aktów z Rady powiatowej i w ezw a
nia świadków. Spraw ozdanie z tego niezwy- 
Kłego procesu  zamieścimy po ukończeniu 
ro zp raw y ; dziś nadmieniamy, że oskarży
cieli prywatnych b r o n i  z u r z ę d u  c. k. 
P r o k u r a t o r y a  P a ń s t w a  (nie w iado
mo. na jakiej podstawie, skoro ci trzej pa
nowie nie są przecież żadną w ład zą! ?) — 
ta ś  przy rozprawie zastępuje ich n i e w i n 
n y  j a k  l i l i a ,  adw. dr. Maurycy K 6 r b e I, 
który również jak jego klienci za swoje 
czyste i spokojne sumienie cierpieć musi 
przykrości

Wszechpolska robota. Z M oszczenicy 
niżnej piszą do „Przyjaciela Ludu", że dnia 
15. czerwca b. r. o godz. 12. w południe 
zwołali nasi W szechpolacy poufne zgrom a
dzenie do sali ratuszowej w N owym  Sączu, 
której burm istrz nigdy nie chce użyczęć 
m ieszczaństwu na zgrom adzenia przedw y
borcze. C hłopów  na tern zgrom adzeniu 
było około 100 i paru socyalistów. Dr. 
Dudziński starał się różnymi obiecankami 
i pochlebstw am i zbałamucić naszych wia- 
tusów . ale na nic jego wycieczka, — chłopi 
formalnie drwili sobie z jego wysilenia.

Po  nim zabrał głos jego uczeń Józef 
Bodziony ze Świniarska i próbow ał rzucać 
się na naszego prezesa Stapińskiego i na 
nasze Stronnictwo Ludowe, i aż pienił się 
ze złości, aje mu to nijak nie szło, choć 
mu podpow iadał dr. Dudziński m ow y.O becny 
na tern zgrom adzeniu Walenty Gancarczyk z 
M oszczenicy niżnej zażądał głosu i w ciętych 
i ostrych słowach skrytykował wszech- 
polakow , zarzucając im Kumanie się z 
wszechniem cam i, dziwił się, że jeszcze w 
naszym powiecie jest jeden chłop Bodziony 
ze Świniarska, który tak służy za narzędzie 
w szechpolakom . O becni chłopi mowę 
Ganczarczyka przyjęli z zadowoleniem  
oklaskami i na tern zgrom adzenie się roze
szło. Szkoda wysiłków nawet dla panów  
w szechpołaków , bo już w tych czasach 
chłopi coraz lepiej poczynają rozumieć 
krętactwa w szechpolskie i widzą całą tę 
robotę coraz wyraźniej, więc też odsuw a 
się nawet ta garstka zbam ałuconych

W 8eminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Starym Sączu odbył się egzam in doj
rzałości p od  przewodnictw em  krajów, inspek
tora szk. Miecz. Zaleskiego w d. 7— 15. zm. 
Do egzam inu przystąpiło 34 uczniów publi
cznych. Świadectwo dojrzałości o trzym ali: 
J. Bali, E. Butz, T. Czyż, J. Fecko, E. Fyda, 
J. G erm and, W. H ippm an, S. Jaglarz, W. Janik, 
A. Kozioł, M. Powtak (z odzn.), W. Prusek,
p  R a b l d a w i c B ,  \V« V*7. R c j o w c l t i ,
W, Skoczeń, A. Sleinder, F Szeleźnik, Stef. 
Szumowski (z odzn.), L. Szymański, A. 
Tatarczuch, W. W eresz, A. Winiarski, K. 
Winiarski (z odzn.) K. Wnęk, F. Wójcik 
(z odzn.) i F. Z ięba; 6 uczniów otrzymało 
pozw olenie popraw ienia po wakacjach 
postępu  niedostatecznego w poszczególnyh 
przedm iotach, 1 reprobow ano  na 1 rok. 
Z 7 prywatystów przypuszczono 2 od 
egzam inu popraw czego, 5 reprobow ano na 
przeciąg jednego  roku.

Rezygnacya burmistrza. Dr. Tertil bur
mistrz i poseł do Sejmu miasta Tarnowa 
zgłosił rezygnacyę ze sw ego urzędu z p o 
w odu silnej opozycyi w Radzie miejskiej 
przeciw  planom  jego o zakupno gazowni. 
Sprawa ta była już dwa razy na porządku 
dziennym , ale zawsze z pow odu  zde
kom pletow ania Rady musiała zostać od ro 
czoną. To samo stało się po raz trzeci 
w dniu 22 z. m. więc burm istrzowi nie 
pozostało  nic innego, jak podać się do 
dymisyi.

Bakaj to  — czyli prawda? „Gazeta Pie
karska" wychodząca w Krakowie donosi 
„że n o w a  s z k o ł a  p i e k a r s k a  d l a

ma znów  córkę 
zaś żyją na pou- 

j-zem, tak dalece, 
enie mówią do p. 
|y  K a r o l ! i t. p. 
:zasie niebytności

u c z n i ó w  powstanie wkrótce w  N ow ym  
Sączu, gdyż magistrat tamtejszy wysłał w tym 
celu na wiec piekarsk, doi Przem yśla swego 
delegata (I?) w osooie sekretarza p. Jana 
Kózki, który przedłożył magistratowi spra
w ozdanie." t

Burmistrz p. di. Barbacki, który rządzi 
od N ow ego Roku bez Rady i Magistratu 
zamiast, aby zajął się oodaj uporządkow aniem  
zaniedbanych oraz założeniem nowych ulic,
0 to upom inają się obywatele dalszych dzielnic 
miasta od szeregu lat — zabawia się r e 
f o r m ą  s z k ó ł  rękodzielniczych. Szczęśli- 
wem napraw dę bylody nasze miasto, gdyby
1 ten „wielki człowiek" zechciał pójść za przy
kładem  sw ego kolegi z Tarnowa.

Skandalik, godny napitnowania. Sekre
tarz Rady powiat, w N ow lm  Sączu p. Karol 
Merkl mieszka psiem p iw e m  tj. d a r m u -  
c h ą w parterze oudynkujpow iatow ego, zaj
mując obszerne i piękne mieszkanie „z łaski" 
swoich przyjaciół. Razem z nim mieszka 
niewiasta, która za c z a só \łp . Merklowej była 
kucharką Niewiasta o\T 
„kochaną" F r a n i ę ,  ob i 
fałej stopie z p. sekrelf 
że nawet przez zapotnr 
Merkla... S ł u c h a j  n o  
O becnie po  dłuższym 
w N. Sączu przyjechała jdo  p. sekretarza 
jego  śluona żona, którd zastawszy mały 
charem  w dom u męża —j postanow iła zro 
bić porządek. Dla „kochajnej" Frani było już 
przygotow ane gniazdko j na Załabinczu — 
więc poszła do niego, tale jej mama ani 
rusz ustąpić nie myśl:. <to to będzie? jak 
to będzie? i czy w ogólej p. M erklowa zd o 
będzie swoje prawa, napiszem y w przyszłym 
num erze. Tu dodać musinpy, że gdyby ściany 
mieszkania p. sekretarza mogty mówić — 
powiedziałyby wiele „sekretnych" interesów  
oraz wskazały osoby  Ztwjyższycb sfer, którą 
tam urządzały wielok 
Bogdaj to być urzędnik^ 
z targowiczanam i I

Sromotny pogrom 
sądeckich Dnia 3C c<r b. t. Cdbyło '
się posiedzenie Rad} , kwiatowej y  Nowym 
Sączu, na którem  c z ie A h  „ p r z y j a c i ó ł *  
ludu wiejskiego m ia n w ic ie  p p . dr. Ba r -  
b a c k i ,  ks. dr.  G j f r a l i k ,  P i s z t e k  
i K o p a c z,y ń s k i, za i<ph szkodliwą działał 
ność w W ydziale pow iatow ym , dostali pu
bliczną naganę, nadto $p . P isztek i ks. dr. 
Góralik wotum nieufności z wezwaniem do 
złożenia m andatów ; w reszcie z ł e m u  d u 
c h o w i  now osądeckiej Rady powiatowej 
t. j. sekretarzow  M erUowi wypowiedziano 
posadę z dniem 15. si

ZjW i

Ti p

nie. różne orgie, 
i trzymać „sztamą"

-••ąowiczan nowo-

gółowe spraw ozdanie 
pogrom ieTargow iczan
w przyszłym num erze Teraz przychodzi

rpnia 1909. Szczt- 
o tym srom otnym  

zamieszczone będzie

backiego, ażeby go 
co da Bóg łaskawyi 
Niechaj tylko żywo

kolej na burm istrza Ba 
w ysiudać z Magistratu* 
stanie się niebawem I... 
nie tracą nadziei...

Egzamin dojrzałości; w II. gimnazyum 
w Nowym  Sączu odbył się w dniach od 
21— 26 czerwca br. Za dojrzałych j  o d - 
z n a c z e n i e  m z"? ■ abituryenci :
Klemensiewicz Zeno;i V aza rz  Jan, Matusiń- 
ski Jerzy, O b rzu tB r > n fW ; Za dojrzałych: 
Aleksander W itold, Biernat Śtanisław, Bobak 
Stanisław, Bugajski Sftjisław , D ługopolski 
Franciszek, D ohnak ’ j r e n ry k ,  Górski T a
deusz, Grabania St j a w .  Japoł Stanisław, 
Jarosz Stanisław, j ;«£? Jan, 'Tendrzejek 
Józef, Kaniowski E u g e ijjsz , Kanczak Rudolf, 
Komar W ładysław, Koj 
Piotr, Kwinta AntoinJ 
Nawrocki Stanisław, Nc 
Władysław, Podgóislj 
czyński Maryan, S d i 
dziński Józef, Smołucha Tadeusz. Sowiński 
Franciszek, Szrom ba Zdzisław, T eper Jan, 
W eresz W ładysław, Zieliński Paweł, Żu- 
pański Jan i Żupański S rfan. Na pół roku 
reprobow ano pięciu uczniów.

Do wiadomości c. k. Prokuratoryi Pań
stwa w Nowym Sączu. Podczas w yborów  
z Ili. Koia w dniu 1, czgj^ca b. r. urządzić 
miał asesor miejski OI< 
kal d o  w y d a w a i  
b o r c o m  (napói i pc 
p. Kumórkiewicza. Ob« 
nie tenże restaurator, ż l

Maryan,Ko walczyk 
i Makuch Stanisław, 
[oryta Józef, Płachta 

Stanisław, Rapa- 
ler Adam, Ślebo-

:s y  W i k t o r  lo- 
p o s i ł k u  wy -  

faw) w restauracyi 
te żali się puolicz- 
p. Oleksy niechce
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rzutną i niedołężną 
owładnęli wszechp 
sty  przeciw  niclcga, 
miejskiej, że jedne

zapłacić za jadło i picie rachunku w kw o
cie około 800 koryn, lecz daje mu tylko... 
200 k o ro n ! Ponk,waż asesor Oleksy d o 
puścił się w tym w ypadku przekroczenia 
§ 4 ust. wyborczej z 26. stycznia 1907, 
przeto polecam\Ąg< łaskawej opiece p. P ro 
kuratora.

Potrzebował ssę obrazić...! Słynny w 
kraju adw okat ds. pioriz Kórbel, oraz „prej- 
z e s“ kahału w Nowym Sączu obraził się, 
wyczytawszy w proteście przeciw  w yborom  
„jakoby przeciw nipmu toczyło się śledztw o 
sądow e o zbrodnię przeniewierzenia w spra
wie upadłego Bank’4 kredytow ego dla han- 
-!ll I {Jfzerilyslu w  Nówyrri Sączu — no, 
i zaskarżył do sądu M/ech obywateli o obrazę 
czci. P ierw sza ro z u a w a  odbędzie się dnia 
§t !£?a. b: r- 0 g0^ - w Pół d« 12 przed 
południem,

Nie lepiej dziej* się w Nowym Targu, 
gdzie intryganci wszechpolscy napadają na 
tam tejszego sekretafc-a sądu p. M oczydłow
skiego, ponieważ k® rykuje on śmiało roz- 

^nodarkę gminną, k tórą 
i-y; że wnosi on prote

in w yborom  do Rady 
owem, zw alcza odw a

żnie ich krecią robui Obecnie wszechpolacy 
doprowadzeni do w ściekłości niezmordowa
ną w ytrw ałością p. M oczydłowskiego, zbie
rają na gw ałt podwi ,y od nieuświadomio
nych albo przekupi ych mieszczan i chcą z 
ich pomocą przedswjWić w Namiestnictwie 
tego dzielnego ur tędnika-obywatela jako 

mieście, a naw et rzucono 
plugawej szm atce „Sło- 
ej żaden uczciwy czło- 
>ta czytać nie powinien. 
Jzny. Niktby nie sądził, 
ęura w  Limanowej, jak 

kancelista Rady po^ netowej, a więc tak zw. 
„ k w i a t  i n t e 1 i w  n c y i  m a ł o m i a 
s t e c z k o w e  j“ c ł S i ł  zaw ojować gminę i 
jej obywateli, na r r B ^ b  kacyka rosyjskiego 
w  jakiej zakazanej M bern ii w  Azyi. Zw y
czajnie taka „figura stara  się nadać sobie 
niezwykłej powagT*«Qiuku i żyć w  cichości. 
Niestety burm istrz p ^ l i c h a t  Janik i ^ irazem  
kancelista R ady pow W ow ej (dziwoląg możli
w y  tylke w G a l ic a ! * to  nie tego typu czło
wiek. Dla niego niew a żadnych ustaw , dla 
niego nie istnieje żadną etyka — on lekcew a
ży sobie opinię ogć#n obywateli i robi co 
chce, bo rzecz naturalna, Rada i W ydział po
w iatow y zatw ierdzą W szystkie uchw ały R a
dy gminnej, chociażtŁ py ły  najszkodliwsze. 
Ćo najbardziej rozgorycza całą ludność na
szego miasta, to fak t,* e  w ładze krajow e jak
by  na przekorę o b łę tn e  są na w szystkie 
skargi tutejszych o b jw a teli.________________

f i l  ■ u w w iTiww w w i  ■
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pszego przęćŁiwa, jak najstaranniej 
w yk o n an i — jak o to : 

białe zwykłe i ,gześcieradł. szerokości, 
Dreliszki, Rffiznikt Chusteczki do

w archoła i plagę w  
się na jego cześć w 
wie Polskiem", ktć 
wiek i dobry patry  

Kacyk autonomi 
żeby tak wielka fi

Ścierki, Obri 
loty, P łóeienkS

b tr
p j fe c a  p o  cen a c  

Tkalnia płócien

54 71 CHAŁA
okolwiek zażąda, 

i wszelkie możlij

l E l l l l l ]

[y. Barchany, Flanele,
fclflUsAi, SUkioillli,

i itp
u m ia rk o w a n y ch

Skład wysyłkowy

IĘSOW1CZA
bbek Kr os .a.
trzyma franko cennik 

próbki towarów.

J E R Z j WEISS
dawniej Otto F oerstefi Syn, N ow y Sącz—Rynek
Magazyn płócien k rzyw ych  i czeskich, szyrtyngów , 

bielizny sioł<p ej, ręczników i t. d.
WIELKI W YBÓ R bielony m ęskiej i damskiej w łas-  

negp w yrobu.
Bielizna wełniana dr. Jagera, oraz w szelkie  
w yroby pończoszko*!*. Skład materyałów na 
suknie jedwabne, w elr Bne i bawełniane. Kołdry, 
kocyki, kapy, portljj#. firanki. Dywany strzy- 

) i e, linoleum.
[w y b o rz e : KRAWATKI, 
l? A P A S O L E , KALOSZE  
YJSKIE.

żonę, ju
R ów nież w wieik, 
KAPELUSZE męs'

Karol Ankiewicz
N. S ą cz—ul. J a g ie llo ń sk a  Nr. 2 9 8

(naprzeciwko Koszar 20. pp.)
Poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku 
szynki oraz w sz e lk ie  in n e  w ęd lin y  n ie 
z r ó w n a n e j d o b ro c i. Posiada na składzie 

wielki zapas słoniny i smalcu. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. 
Cennik szczegółow y na żądanie bezpłatnie. 
Pr?y większych zamówieniach ceny zniżone.

I N P "  P o c z ą w & ł j f
od jednej korony

wkładki ja  oszczędność do każdej wysokości, 
przyjm uje i opłaca 5 ° j 0 ,  oraz udziela Członkom 
swoim pożyczki na weksle i akta notaryal.ie pod  
przystępnymi w arunkam i — -

Bank mieszczański
w Nowym  Sączu : : Rynek

ZARZĄD
Browaru parowego 
Franciszka Paszka w  Grybowie
wysyła na zamówienia do każdej stacyi 
kolejowej za zaliczką następujące gatunki 

piwa:
Leżak w beczkach, Marcowe, Exportowe, 
Bok, tudzież we flaszkach: po 25 flaszek 
Vio litrowych lub 30 flaszek s/m litrowych, 
zaś piwo bok we flaszkach lU litrowych po 

30 flaszek oryginalnych w skrzyni.
Piwo trybowanie wyrabiane z najlepszego  
słodu, bez żadnych innych domieszek, przeto 
zalecane bywą dla osób bezkrwlstych i 

rekonwalescentów.
(Senniki wysyła zarząd na żądania darmo i opłatnie.. 
Łaskawe zam ów ienia uprasza się adresow ać dch 
Zarżądu browaru w G , j b o w l e ,  poczta 1 telegraf 

tudzież stacya kolejowa w  m i e j s c u .

*■ =----   Ifc
*  GALICYJSKI BANK ZIEMSKI

Z SIED ZIBĄ W  ŁAŃCUCIE.

P rz y jm u je  w kładk i oszczędności, począw szy od 5C koron , i op łaca 
od złożonych p ien iędzy  5 %  z półrocznem  oprocentow aniem .

Od kap ita łów , złożonych n a  czas dłuższy jak o  s ta łe  lokacye, op łaca 
B ank  p ro cen t w yższy an iże li 5 od s ta , a  to stosow nie do um ow y z D yrek- 
cyą. T reść um ow y zostaje  zano tow aną w książeczce jak o  zastrzeżenie.

W k ład k i do 100 koron  w y p łaca  B an k  bez w ypow iedzenia, p rzy  
w k ład k ach  zaś wy ższych za s trzeg a  sobie p raw o  żąd an ia  poprzedniego  w y
pow iedzenia.

Od w kładek  op łaca  B an k  p odatek  ren to w y  z w łasn y ch  funduszów , 
a d la  zaoszczędzenia o p ła ty  pocztow ej zam iejscow ym , d o sta rcza  czeków 
pocztowej k asy  oszczędności.

In te reso w an y m  podaje  się do w iadom ości, że dzia ła lność  B an k u  
o g ran iczo n a  je s t do in teresów , o p a rty c h  w yłącznie n a  w łasności ziem skiej.

W k ład k i oszczędności p rz y jm u je  B ank  i w y d a je  książeczki w k ład 
kow e n ie ty ik o  w b iu rac h  w Ł ańcucie , a le  rów nież w I I L 7 I  sw ojej we 
L W O W IE  p rzy  u licy  B ra je ro w sk ie j 1. 6.
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ZAKŁAD POGRZEBOW Y
MARCINA TWARDOWSKIEGO

NAJWIĘKSZY NA NOWY SĄCZ 1 CAŁY O BW O D

posiada obfity zapas t r u m ie n  w różnych gatunkach, drewnia
nych i metalowych, w edług wieku, od najwspanialszych do naj
skrom niejszych. Posiada również kilka k a r a w a n ó w  oszklo- 
: :  nych i nieoszklonych dla dorosłych oraz dla dzieci. : :

Zakład zajmuje się KOMPLLTNEM U RZĄ D ZtN lEM  pogrzebu.

I
8
8
8

ni:
Pierwszorzędna

CUKIERNIA
r

Józefa Dzięciołowskiego ::
w  Nowym Sączu, ulica Jagiellońska

której wyroby zyskały najwyższe odznaczenia na wystawach 

w kraju, poleca wszystkie w zakres cukiernictwa wchodzące 

wyroby po przystępnych cenach i w najlepsze; jaKości.

U l
Odpowiedz, redak to r: Józef GutowskL Drukarnia „T. D. N.“ (P. Mitręgi), Ci<1 W ydawczyni: T. Gutowska.


